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wód, jaki oddźwięk w sercach pol
skich budzą karne szeregi naszej 
armji, jaką sympatją cieszy się 
8 p. a. 1.

Przy dźwiękach orkiestry prze
defilował dziarsko pułk wraz z 
działami przez ulice miasta, pre
zentując broń przed odbierającym 
defiladę p. pułk. Różyckim.

Przez cały czas uroczystości 
dopisywała wyjątkowo piękna, sło
neczna pogoda.

Resztę programu wypełniło śnia
danie koleżeńskie, obiad żołnier
ski i zabawa dla szeregowych, ko
lacja koleżeńska w Kasynie Pod
oficerskim i wieczorem o godz. 9-ej 
bal w Kasynie Oficerskim.

wysiłków dzieje 8 p. a. I., zazna
czając w końcu, że w czasie dwu
nastoletniego pobytu pułku w Pło
cku, harmonijne stosunki ze społe
czeństwem niczem nigdy zakłócone 
nie zostały.

Po mszy św. odbyła się 
defilada.

W narożniku ogrodu przed Sta
rostwem ustawiona została pięknie 
udekorowana emblematami artyle- 
ryjskiemi i zielenią trybuna, na 
której stanął zastępca dowódcy 
8 dywizji piechoty p. pułkownik 
Różycki w otoczeniu przedstawicie 
li władz. Na chodnikach zgroma
dziły się tłumy płocczan, dając do-

grywają.
przestwo.
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Mazowsze u stóp 
Częstochowskiej.

(Od własnego korespondenta 
„Głosu Mazowieckiego“).

Częstochowa 23.IX.
Jesteśmy w Częstochowie, 

przyjeżdzie do Częstochowy

oraz Szopka p. t. .Jeszcze jedno 
„Hasło* (tekst p. Mayznera, ku
kiełki p. Kuczewskiego).

Zorganizował również Klub Ar
tystyczny obchód im. ś. p. p. Pre- 
zydentowej Mościckiej, wprowa 
dzając nowe formy wystąpień pu
blicznych, ponadto przy udziale 
chóru dzieci warszawskich, śpiewa
jącego pod gołem niebem, złożył 
Klub gratulację Czcigodnemu Ju
bilatowi J. E. Ks. Arcybiskupowi 
A. Nowowiejskiemu.

Z innych ważniejszych imprez 
Klubu wymienić należy zorganizo
waną przez p. Nowińskiego wysta
wę plastyków w Kazimierzu nad 
Wisłą, na której wystawił również 
swe prace p. W. Kuczewski, a p. 
K. Mayzner wygłosił przemówienie 
inauguracyjne.

Bardzo ważną pozycję w dorob
ku Klubu Artystycznego stanowi 
otwarta 1O.IX b. r. pod jego egidą 
i przy współudziale Szkoła Muzycz 
na, ponadto w stanie organizacyj
nym znajduje się Kawiarnia Arty
styczna i Świetlica Klubu.

Lokal na Kawiarnię i Świetlicę 
oraz plac przed lokalem wydzier
żawiony jest od zarządu miasta na 
mocy specjalnej umowy, celem te
go przedsięwzięcia — podniesienie 
estetyczne miasta i wzmożenie tu
rystyki. Projekty urządzenia wnę
trza kawiarni zgłosili pp. K. May
zner i J. Ossowski.

Projekt zorganizowania wymie
nionego przedsięwzięcia walne ze
branie zaaprobowało, poczerń na 
wniosek przewodniczącego przez

Stacjonujący od dwunastu lat 
w Płocku i cieszący się ogólną 
sympatją społeczeństwa 8 pułk ar- 
tylerji lekkiej obchodził uroczyście 
w ubiegłą sobotę i niedzielę swe 
święto pułkowe, połączone z pięt
nastoleciem swego istnienia.

Obchód rozpoczął się 
nabożeństwem żalobnem 

za poległych i zmarłych z ran ofi
cerów i żołnierzy pułku.

O godzinie pół do dziesiątej 
rano w Bazylice Katedralnej zgro 
madził się przed ołtarzem korpus 
oficerski, reprezentanci władz, or- 
ganizacyj i stowarzyszeń, w świą
tyni ustawiły się w ordynku od
działy żołnierzy z orkiestrą pułkową.

Nabożeństwo odprawił ks. prał. 
St. Figielski, który następnie wy
głosił

podniosłe przemówienie, 
przedstawiając ofiarną służbę dla 
Ojczyzny tych, co w jej obronie 
życie swe złożyli.

Po tem przemówieniu patrjo- 
tycznem, które na słuchaczach wy 
warto głębokie wrażenie, orkiestra 
pułkowa odegrała marsza żałobnego.

O godz. 7 ej wieczorem na 
środku placu Marszałka Piłsudskie
go ustawiony został katafalk, po bo
kach czery działa oraz baterje i dy
wizjony pułku.

Rozpoczął się
apel poległych.

Adjutant pułku odczytywał dłu
gą listę poległych bohaterską śmier
cią oficerów i żołnierzy, a po kaž
dém odczytanem nazwisku padał 
z szeregów odzew:—.Poległ na po
lu chwały*.

90 nazwisk odczytano, 62 żoł
nierzy pułku legło bezimiennie, 
jako .nieznani żołnierze“.

Po apelu kapelan pułku, ks. 
prof. Feliks Słomcki odmówił mo
dły żałobne, orkiestra odegrała ża
łobnego marsza, z dział oddano 
8 honorowych strzałów.

Uroczysty capstrzyk zakończył 
obchód sobotni.

Niedzielny obchód rozpoczęła 
odegrana o godz. 7 rano uroczysta 
pobudka, a o godz. 10 ej odpra
wiona została również na placu 
Marsz. Piłsudskiego

Msza połowa.
Przed skromnym, lecz artystycz

nie urządzonym ołtarzem polowym, 
Po bokach którego ustawiono dwa 
działa oraz sztandar pułkowy, zgro
madził się korpus oficerski, przed
stawiciele władź i społeczeństwa, 
na obszernym placu stanął w or- 
tynku cały pułk z zaprzęgu i ętemi 
działami, wokół zgromadzani byli 
licznie mieszkańcy Płock».
115 ipr2? odprawił kapelan 

sil również 
tem przeds 
ł«ch bohat

, ... lyzner, wice-

tekarz ks. K. Starościński, kierów- 
nicy sekcyj: Muzycznej *- p- J.

Po 
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pielgrzymka w liczbie około 7000 
osób zebrała się na placu przed 
Szczytem, gdzie oczekiwał już ze 
mszą św. Arcypasterz diecezji J. E. 
ks. Arcybiskup A. J. Nowowiejski 
w towarzystwie J. E. ks. Biskupa 
Wetmańskiego i ks. prałata Wil- 
końskiego.

Zaimponowaliśmy tu liczbą. Pra
sa częstochowska poświęciła naszej 
pielgrzymce specjalny artykuł. Przed 
stawiciele innych diecezyj wyraża
ją zdziwienie, skąd płocka piel
grzymka wzięła tyle osób, swoją 
serdeczną radość z takiej liczby 
pielgrzymów płockich wyraził J.E. 
Ks. Arcypasterz, który po powita
niu pielgrzymki przez O. Przeora 
Paulinów wygłosił do nas ze stop
ni ołtarza na Szczycie przemówie
nie. Potem przemówieniu Arcy
pasterz odprawił na Szczycie na 
intencję uczestników pielgrzymki 
i pozostałych w domu ich rodzin 
uroczystą mszę św. Po mszy św. 
J. E. Ks. Biskup Wetmański wy
głosił podniosłe kazanie.

Po południu odbyło się zebra
nie tych, którzy złożą jutro Epi
skopatowi z Prymasem na czele 
memorjały o beatyfikacji Królowej 
Jadwigi. Na zebraniu reprezento
wane były prawie wszystkie die
cezje Polski. Diecezję naszą re
prezentowali prezes Instytutu A. K- 
p. rej. Płoski, ks. dyr. dr. Kacz
marek, p. Jarząbkówna, p. Plak 
wiczówna, p. prof. Jasiński, red. 
Niemir i p. Kołakowski.

W tej chwili późny wieczór. 
Jasna Góra tonie w iluminacji. 
Wspaniale wygląda podjum urzą
dzone na Szczycie dla Episkopatu 
na jutrzejsze uroczystości. Pomię
dzy tronami dla Ks. Ks. Kardyna
łów umieszczono olbrzymi óbraz 
Królowej Jadwigi.

Jutro główne uroczystości. Gd 
samego rana napływają bez przer
wy pielgrzymki z różnych stron 
Polski. Całą noc trwa adoracja w 
Wielkim Kościele. O godz. 12 w 
nocy rozpoczną się msze'àw. Jasna 
Góra mimo późnej nocy oblężona.

Wśród uczestników płockiej 
pielgrzymki nastrój dobry. ».

Redakcja i Administracja: Płock, Kolegjalna 13, tel. 47. P. K. O. Nr. 63.033. Redakcja przyjmuje od 10—12 i od 6—7 popol.
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Działalność i zamierzenia
Klubu Artystycznego w Płocku. ■

W ubiegłą sobotę o godz. 5.30 
wieczorem odbyło się zebranie ogól
ne członków Klubu Artystycznego 
w Płocku. Przewodniczył prezy
dent miasta p. Ostaszewski, sekre
tarzowała p. Albrechtowa.

Nastrój na zebraniu był bardzo 
miły, swobodny, sprawozdanie pre 
zesa Klubu p. mec. K- Mayznera 
miało charakter barwnej, z kunsz
tem oratorskim wypowiedzianej ga
wędy.

Ze sprawozdania dowiedzieli
śmy się, że Klub liczy 75 człon
ków, stan obecny kasy wynosi 912 
zł. Z powodu zajęcia poprzednie
go lokalu klubowego w hotelu 
Angielskim przez Tow. Wioślarskie, 
Klub został na zimę bez lokalu, 
dopiero wiosną, dzięki przychylne
mu stanowisku Magistratu, otrzy
mano siedzibę obecną.

W związku ze zmianą lokalu w 
działalności Klubu wysunęły się na 
plan pierwszy imprezy literacko— 
dramatyczne, podczas gdy poprze
dnio organizowano głównie wysta 
wy i odczyty, względnie koncerty.

W bieżącym roku urządzone 
były dwie wystawy: współczesnej 
grafiki polskiej i tkanin nowogro
dzkich oraz obrazów pp. Nowiń
skiego i Kuczewskiego, poza tem 
zorganizowano 4 odczyty: p. p. 
J. Ossowskiego i A. Nowińskiego 
z zakresu grafiki i ks. Starościń
skiego o muzyce polskiej XVI w. 
i pochopinowsltiej.

Z działu muzycznego sprawo
zdanie wymienia koncert kameral
ny p. J. Grabowskiej i braci pp. 
Kowalskich, wieczór muzyki pol
skiej p. Heleny Zarzyckiej i J. 
drabowskiej, podwójny występ re- 
prezftniacytaegp chóru dzieci War
szawy pod batutą p. T. Mayzneza.

W teatrze wystawiona była sztu-
„. ... Mamęta p. t. .Dziew- 

gIW.tSA



Str. 2.GŁOS M A Z O W I E C KI 25 czerwca ,1935r.Nr. 217

Z

Mnie tantnitagittie.

Niektóre pisma podkreślają, że 
dopuszczenie Niemiec do Ligi Na
rodów sprawiło im dużo kłopotu 
i ograniczyło swobodą działania. 
Generał Metscha w odczycie rad- 
jowym ostro atakował Ligą Naro
dów, nazywajc ją „międzynarodo
wą garkuchnią“. .Der Tag“ pisze, 
że Niemcy zwalczają wszelkie iluz
je. Ogólna sytuacja w Genewie — 
nadmienia dziennik—wykaże praw
dopodobnie, że będziemy musieli 
wybrać pomiędzy uległem podda
niem sią, a izolacją. Podanie sią— 
kończy dziennik niemiecki—byłoby 
równoznaczne z zagładą.

Wobec możliwości ultimatum 
i zajęcia wspólnego stanowiska w 
Genewie przez Francję, Anglją, 
Włochy i Polską przy moralnem 
poparciu Ameryki w sprawie roz
brojenia, prasa niemiecka rozpo
częła gwałtowny atak na instytucją 
Ligi Narodów.

publicznej, zagrożonej czy od 
jednostek, czy od zrzeszeń, szerzą
cych demoralizacją.

Po rozpatrzeniu spraw, progra
mem zjazdu objętych, Episkopat 
zwrócił także swoją uwagą na roz
pisaną pożyczkę narodową. Uzna 
jąc doniosłość tej pożyczki wobec 
gospodarczych potrzeb kraju, Epi
skopat zajął do niej stanowisko 
życzliwe i Ks. Ks. Ordynarjusze 
zwrócą się do duchowieństwa z od- 
powiedniemi wskazówkami.

Pita zdobyli Ulil mlitelw
w lotnictwie balonowem.

W Ameryce odbyły się zawody 
balonów o puhar Gordon Benneta. 
Do startu na lotnisku w Curtiss 
Wriegt stanął polski balon .Kościu
szko' o powłoce czerwono białej.

Niepomyślny silny wiatr zaniósł 
balon do Kanady i sluch o lotni
kach zaginął. Przedziereli sią oni 
przez 6 dni i 5 nocy przez niedo
stępną puszczą, nie natrafiając na 
ślady życia ludzkiego. Dopiero 
6 go dnia doszli do maleńkiej 
wioski. Zostali uratowani.

Balon polski przebył najwięk
szą przestrzeń 846 mil angielskich, 
wobec czego lotnikom polskim 
przyznano pierwszą nagrodą w za
wodach balonowych o puhar Gor
dona Benneta. 

Na Jasnej Górze Częstochow
skiej odbyła się w dniach 19—20 
bm. konferencja Księży Biskupów 
obrządku łacińskiego i greckiego. 
Treścią obrad były potrzeby du 
chowe chwili obecnej i coraz le
psze przystosowanie do nich du
chowieństwa. To przystosowanie 
obejmuje pogłębianie nauki teolo
gicznej i wzniesienie duchowień
stwa na jak najwyższe szczeble a- 
scezy duchowej. Szereg aktual
nych referatów omówił rolą i wy
tyczne dla duchowieństwa, które 
mają mu ułatwić jego działalność 
w trudnych warunkach, w jakich 
pracuje bądź w duszpasterstwie, 
bądź w szkolnictwie lub akcji spo
łeczno—oświatowej. W swej dzia
łalności duchowieństwo napotyka 
na przeszkody z różnych stron, za
zwyczaj od czynników nie rozu
miejących znaczenia pozytywnej 
pomocy duchowieństwa dla po
trzeb nie tylko religijnych, lecz 
także oświatowych i państwowych.

W szeregu kwestyj administra
cyjnych uzgodniono sposoby po
stępowania mianowicie w rzeczach 
tyczących sią moralności

Do Paryża przybyła delegacja 
angielska z ministrem sirem Joh
nem Simonem ma czele. Ze wzglą 
du na osiągnięte już poprzednio 
zbliżenie, prasa francuska zaznacza, 
że pozostały jeszcze do omówienia 
pewne ważne szczegóły, jak sposób 
wykonywania kontroli zbrojeń i fa 
brykacji broni, ustalenie rodzajów 
broni, podlegających kontroli, spra
wa zabronienia fabrykacji tanków 
i dział powyżej określonego ka
libru i t. d.

J. Em. Ks. Kardynał Dr. Ale
ksander Kakowski, Arcypiskup Me
tropolita Warszawski, wydał do du- ; 
chowieństwa odezwą następującej 
treści:

Do Wielebnego Duchowieństwa 
Archidiecezji Warszawskiej.

Na zasadzie Konferencji Episko
patu Polskiego, odbytej na jasnej 
Górze w Częstochowie dnia 19 
września r. b. zalecam Wielebnemu 
Duchowieństwu Archidiecezji War
szawskiej, ażeby zechciało popie
rać ogłoszoną pożyczkę narodową

Ucisk Serti» łużyckich.
Wzrost prześladowań, na jakie

Niemcy zamierzają wystąpić 
z Lisi Narodów.

Konferencja Episkopatu I 
w Częstochowie.

J. En. Ks. Kardynał Kakoankl do dutMeflsteiii 
w sprawie poiyczkl narodowej.

! oraz ażeby osobiście wzięło udział 
w tej pożyczce, oddając na cel po-

I wyższy sto procent swej pensji mie
sięcznej w sześciu ratach miesięcz
nych- f Aleksander Kard. Kakowski

50 samolotów polskich
leci do Bukaresztu.

W najbliższych dniach wyleci 
Warszawy szef lotnictwa wojsko

wego płk. Rayski na czele 50 apa
ratów nowej polskiej konstrukcji 
z wizytą do Rutnunji.

W skład armady wejdą eskadry 
lotnicze ze wszystkich pułków lot
niczych w Polsce. 50 aparatów 
polskich w locie grupowym doleci 
aż do Bukaresztu, gdzie rozwiną 
się, tworząc nad miastem z apara
tów napis na niebie: .Polska".

Poszczególne dziś pułki lotni
cze ćwiczą sią w lotach .litero
wych*. gdzie każdy pułk ma już 
zgóry wyznaczoną literą.

Pierwszy ten polski lot grupo
wy wzbudził ogólne zainteresowa
nie, jak również ciekawy ekspery
ment tworzenia z poszczególnych 
jednostek lotniczych napisów.

nm Hi-sdiwii mi.
Ojciec św. zamianował ks. Eu- 

genjusza Baziaka, protonotariusza 
apostolskiego, dziekana i proboszcza 
w Stanisławowie, biskupem sufra- 
ganem archidiecezji obrządku ła
cińskiego we Lwowie i biskupem 
tytularnym Focea.

Bulowa IIBl 1I91Ü hlllllMtl
w Warszawie.

W Warszawie postanowiono wy- 
budować nową stacją autobusową 
dla tych linji autobusowych mię
dzymiastowych, które dotychczas 
postój swój miały na Placu Broni. 
A więc i dla linji z Płocka i in
nych miast z naszego Mazowsza.

Koszt budowy ma wynosić 
150.000 złctych- Stacja ma mieć 
dworzec osobowy i towarowy.
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jest wystawiony najmniejszy naród 
słowiański w Niemczech, Serbowie 

; łużyccy, wywołał gorące wspólczu- 
j cie wśród przyjaciół tego narodu, 
i Stowarzyszenia Przyjaciół Łu- 

źyc we Francji, Czechosłowacji, Ju 
goslawji i Polsce postanowiły zwró
cić sią do Ligi Narodów z prośbą 
o wzięcie pod swoją opieką tego 
bezbronnego narodu.

W dniu 20 b. m. Akademickie 
Koło Przyjaciół Łużyc w Warsza
wie wysłało do Genewy memorjał, 
oświetlający położenie łużyczan pod 
rządami hitlerowskimi.

Ponadto załączono do memor- 
jału także dokumenty o ostatnich 
wydarzeniach w Niemczech. Świad 
czy o tern, że Serbowie Łużyccy 
są w dalszym ciągu narodem uci
skanym, który dzisiaj milczy, po
nieważ niema możności przemó
wienia.
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Synowie czarta.
Przemawia za tern inferalna iście potęga jego antypodycznej 

w stosunku do chrystjanizmu miłości i nienawiści; potęga, która 
stwarza okropnych w swem szaleństwie wobec własnych rodaków— 
gorliwców (zelotów) z ich bojówkami, złożonemi z band sykaryj- 
czyków (nożowców), jak w okresie zburzenia Jerozolimy przez Ty
tusa i wyrzucenia żydów z ich ojczyzny1); potęga, która wpraw
dzie przyprawia żydów o potworne hekatomby pogromowe, [lecz 
która, kosztem tych ofiar, podtrzymuje ich żywotność.

Natomiast istnieje fatum żydowskie, które sprawia, że żydzi 
razporaz idę pod wodę w chwili kiedy zdawali się być już u me
ty swych dążeń światowładczych. Dziś spotyka ich to samo na 
wielką skalę. Cofnę się więc znowu od swego celu, może na lat 
setki, lecz bynajmniej nie skapituluję, jak nie skapitulowali nawet 
po straszliwej, przełomowej w ich dziejach, niebywałej w dziejach 
niebywałej w dziejach żadnego innego narodu i wskazującej swą 
wyjątkowością na wyjątkowa rolę dziejową żydów, klęsce z r. 70 
po Chrystusie. Cała przeszłość żydowska gwarantuje, że za wy
graną i teraz nie dadzą. Na to trzebaby było, aby dwutysiąclet- 
nią łuskę zaślepienia żydowskiego ' przebiła oczywistość, jaśniejsza 
nad słońce, skoro do tego nie wystarcza pełnia Dnia ery chrześci
jańskiej i żydzi wśród niej się błąkają. Taką oczywistość przy
niesie dopiero rozgrywka ostateczna.

Ciekawe! Nawet taki umysł zeuropeizowany (zaręczony), ta
ki sympatyk Rzymu i ugodowiec, a z punktu żydowskiego zdrajca, 
jak historyk. Wojny Żydowskiej, Józéf Flawjusz, na zakończenie 
opisu zburzenia Jerozolimy, stwierdziwszy, że gdyby to miasto 
w ciągu całego swego istnienia zaznało bodaj tyle szczęścia, ile

J) Poz. Józefa Flnwjuoza, »Dzieje Wojny Żydowskiej«.
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w ciągu 6 miesięcy swego oblężenia doznało klęsk, to byłoby god
ne powszechnej zezdrości, — pisze: „A zaiste, nlczem nie zasłu
żyło sobie (to miasto bogobójcze) na tak okropny koniec, jeno 
chyba tem, że wydało z siebie pokolenie które na nie taki spro
wadziło pogrom“ (przekład Andrzeja Nlemojewskiego, str. 455).

Czy Józef Flawjusz, taki znakomity historyk, nie słyszał 
o nadzwyczajnym fakcie, że chrześcijanie jerozolimscy, oparci ina 
przepowiedni Chrystusa o zburzeniu Jerozolimy, opuścili zawcza
su to miasto bogobójcze, gdy żydzi właśnie się w nlem stłoczyli 
z całego kraju i z diaspory na święta Przaśników, jak na to, aby 
własną klęskę rozogromić?

Bodaj słuszność ma p. Nowaczyński, kiedy autorowi »Wojny 
Żydowskiej“, z okazji powieści niemieckiego żyda Feuchtwangera, 
poświęconej gloryfikacji tegoż historyka, a skazanej przez hitlerow
ców na spaieniejdał przydomek Azefa i obrzucił go gradem inwe
ktyw, trudnych czasem do powtórzenia. Azefizm Józefa Flawju- 
sza p. Nowaczyński charakteryzuje, jako połączenie w jednej oso
bie najskrajniejszej pozornie ugodowości, przystosowania się, przy- 
podobnienia, asymilacji (anpassung, mimiczy) i równocześnie naj
skrajniejszej odporności odrębności, obcości i wrogości wobec 
świata I środowiska na którem ten sclavus sarlbens pasorzytoryał, 
siedząc w wygodnej willi rzymskiej otoczony przepychem (Gaz. 
WâF8z., isJóó, nr. 176).

A to jest typ żydowskiego, wyrosłego z majtek Talmudu, eu
ropejczyka wszystkich czasów.

Nie, to nie jest bankructwo religji talmudycznej, a tylko zmia
na jej postaci zewnętrznej. To też świat talmudyczny nie wzru
sza się alarmem, że bankrutuje, że tonie.

Jeżeli więc szatańskie marzenia dlkisów, które nam z teka 
żydoznawczą odsłonił Rodjonow, oddalają się od swojej 

realizacji, niemniej jednak winny one stać się dla nu przestrogą: 
przed niebezpieczeństwem żydowsklem i ostrogą do Czynu samo* 
obrony. Tylko synowi Bozi dadzą rady synom szatańskim. W
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wtorki, środy i piątki od 7—9 wiec2

20.00

Wiadomości potoczne

dal

10-go lipcą p. M. 
żoną i innemi oso-

od 
12

1510 
Płyfy.

16.00
17.15

zeum Mazowsza Płockiego
Dział Hletoryoino-Kulturalny

tki i ni edziele. od codz. 11 do 13.
Dział Przyrodnlozo-Ludoznawczy

nek Kanoniczny 2 ..Pod Opatrznością”' 
rarty w poniedziałki od eodz. 9.30 do

JESIEŃ NADCHODZI, 
wspomnij o ubogich i złóż 
ofiarę na („CARITAS“.

zgadzając się na istnienie zaległo
ści w tym podatku do wysokości 
kwoty, jaka z tytułu .sprawy chod
nikowej“ przypadała do zwrotu.

Obecnie, gdy pobór podatków 
od nieruchomości przejął Urząd 
Skarbowy, upomina się o wpłace
nie całkowitej sumy zaległości, bo 
skąd może wiedzieć o zaległo 
ściach w tym podatku, istnieją
cych za wiedzą Magistratu z tytułu 
t. zw. »spraw chodnikowych“, sko
ro Zarząd Miejski nie raczył go o 
tem poinformować.

Wyobraźmy sobie jednak sytua
cję właściciela nieruchomości, któ
ry z tytułu zapłaty za chodniki 
pewnej kwoty, nie dopłacił takiej 
samej kwoty komunalnego pod. od 
nieruch, np. za 1930 r., gdy obec
nie żądają od niego wpłaty tego 
podatku i to z odsetkami stano- 
wiącemi 50 proc, należności!

Stowarzyszenie Właścicieli Nie
ruchomości powinno się zająć tą 
sprawą energicznie._____________

Wtorek 26 września
WARSZAWA 7.00 .Kiedy 

wsćają zorze.” 12.05 Płyty. 12.25 
gląd Prasy Polsk. 12.35 Płyty. 
Kom- Pańsiw. InsŁ Eksport. 15,15 
15.25 Kom. ęosp. 15.35 Płyty. 
Płyty. 17.00 Skrzynka poczf°wa. 
Koncert solistów. 18.15 Transm.
towic. 18.35 Koncert muzyki polsk. 19 20 
Rozmaitości. 19.35 Progr. na jutro. 19-40 
»Na widnokręgu-« 20.00 Muzyka lekka. 
21.00 Bieżące wiadom. roln. 21.10 Trs. 
z Poznania. 22-00 Muzyka tan.

tki od aodz. 8—9.

Kino .Nowości“
éwieíld dziś i dni następnych film p. t.

«Pogromcy Przestworzy».
Temperatura

dniu wczorajszym o eodz. 8 rano -f- 16°. 

września — dr. Jarocki, ul. 
t&i. Ió5.

Dyżury aptek
edzlalA 2^ września — Betley, Koleg*

Poniedziałek 25 września
WARSZAWA 7.00 »Kiedy ranne 

wstają zorze«. 12.25 Przegląd Prasy 
Polsk 12.35 Koncert. 15 10 Kom Państw, 
Inst- Eksport. 15 15 Płyty. 15,25 Kom. 
gosp- 15.35 Płyty. 16,00 Koncert po« 
pularny. 17.00 Pogadanka w jęz. franc. 
17.15 Koncert solistów. 18.15 Odczyt* 
19.10 Przemówienie o »Pożyczce Narodo« 
wej«. 19.20 Rozmaitości. 19.35 Progr. 
na jutro. 19.40 Feljeton literacki.

(błonico-płonicznych). Na stację 
szczepień ochronnych przy przy
chodni miejskiej w szpitalu iw. 
Trójcy, która urzęduje » ponie
działki, Środy i piątki od godz. 
Ił—12, zgłaszają się coraz liczniej

! Sclqgonie nienależnych mlejtitlch zaległofcl
I podatkowych m. Płocka.

Magistrat m. Płocka »zapomniał* poinformować Urząd Skar- 
( bowy o t. zw. »sprawach chodnikowych“.

ÿodz, 10—13.

radnla Przeciwalkoholowa

Bibljoteki
jolek, Parafjalna I Czytelnia (l)obrzyń- 
5) oiwarto jest codziennie od yodz. 5 

/ popołudniu oprócz niedziel 1 świąt.

Muzeum Diecezjalne 
arie codziennie od godz- 10—12. i

KALENDARZYK.
plialek 2Ô września — Kleofasa.

Czy szkoły płockie hdq zamknięte?
Epidemja szkarlatyny i dyfterytu szerzy się w Płocku.

Epidemja skarlatyny i dyftery- . 
tu przybiera coraz groźniejsze roz
miary. Do rozszerzania epidemji | 
przyczynia się uieuświadomienie, 
a nawet i nieuczciwość poszcze
gólnych osób, które ukrywają za
szłe w domach wypadki zachorowań.

Takie wypadki ukrywania szkar
latyny i dyfterytu sa dość często 
meldowane lekarzowi miejskiemu 
dr. Frankowskiemu i wskazywane 
są miejsca, w których chore osoby 
się zaraziły. Nawet ukrywana jest 
choroba epidemiczna przez ludzi, 
utrzymujących zakłady handlowe 
i t. p. W ten karygodny sposób 
przyczynia się do rozszerzania groź- 
nej epidemji.

Z drugiej strony zanotować na
leży fakt coraz szerszego zrozumie
nia wartości szczepień ochronnych

a obecnie nawet masowo ludzie 
do szczepień.

Szczepienia ochronne zdobywa
ją sobie zasłużone uznanie i rze 
czywiście zabezpieczają przeciw 
szkarlatynie i dyfterytowi, nie po
wodując żadnych ujemnych skut
ków. Nawet gdyby szczepienie, 
co zdarza się bardzo rzadko, spo
wodowało chorobę, to przebieg jej 
jest bardzo łagodny i krótko
trwały.

Lekarz miejski dr. Frankowski, 
w zrozumieniu wartości ochronnej 
szczepień, zwrócił sę do lekarzy 
szkół powszechnych i średnich o 
przeprowadzenie szczepień ochron
nych w szkołach. Na skutek tej 
odezwy przeprowadzane są szeze- , 
pienia dzieci w szkołach powszech
nych za zgodą rodziców, w sak»- 
łach średnich będą stosowane w era- 
sle najbliższym.

Aby zapobiec szerzeniu się < 
demjl, rozpatrywana jest o 
sprawa ewentualnego rami 
szkół w Płocku. 
cyzja ostateczna r

być zakończone dnia 7 październi
ka. Kto więc w tym terminie nie 
dopełni przepisów, skutki swej o- 
pieszaiości w postaci nieposiada
nia odpowiedniej- obligacji będzie 
musiał tylko sobie przypisać.

H Czy był w tem należyty 
takt? W sobotę ubiegłą Sąd 
Grodzki w Płocka rozpatrywał cha
rakterystyczną 
pewne światło 
obyczajowe.

Wieczorem 
Boszko wraz z 
bami znajdował się na zabawie w 
Klubie Podoficerskim w Płocku. 
Znajdował się tam również wywia
dowca policji śledczej p. Jasiński. 
W pewnym momencie p. Jasiński 
poprosił żonę p. Boszki do tańca, 
co nie spodobało się mężowi, 
wskutek czego wynikła awantura.

Ktoś zatelefonował po policję, 
lecz przybyły policjant munduro
wy uznał swą obecność za niepo
trzebną i wyszedł.

Po zabawie p. Boszko wraz z 
żoną i innymi osobami wyszedł z 
Klubu, z zamiarem udania się do 
domu. Przy wyjściu spotkał p. 
Jasińskiego w towarzystwie przy
wołanego przez siebie innego poli
cjanta. Wywiadowca p. J_, nie
dawny towarzysz zabawy, znający 
p, Boszkę osobiście, zażądał od 
niego wylegitymowania się, następ
nie go zaaresztował i prowadził do 
komisarjatu.

P. B. opierał się temu, uważa
jąc, że popełnia się na jego oso
bie gwałt. W pewnym momencie 
został przez aresztującego go p. J. 
uderzony w głowę i jak zeznaje 
żona p. Marja Boszko—męża jej 
wprowadzono do komisarjatu na
wet z pokrwawioną głową.

W komisarjacie p. B. w 
szym ciągu się awanturował, wy
chodząc widocznie z założenia, że 
popełnia się na jego osobie gwałt 
jeszcze większy i użył słów ubli
żających policji. Doszło nawet do 
tego, że—jak zeznał posterunkowy 
p. Łazicki—p. B. dostał jakby furji. 
Chciał sobie w pewnym momencie 
jakimś haczykiem gardło rozedrzeć.

Zbadany przez Sąd w charakte
rze świadka wyw. p. J. oświadczył 
że podczas zabawy został zniewa
żony jako policjant, jednakże wy
jaśnił, że na zabawie był w cha
rakterze prywatnym.

P. B. za użycie znieważających 
slow skazany został na 2 tygodnie 
aresztu.

Nasuwa się pytanie czy wywia
dowca poi. wykazał należyty takt, 
przystępując do aresztowania to
warzysza zabawy i czy to areszto
wanie nie spowodowało następnych 
zajść w komisarjacie?

Czyżby nieprzyzwoite 
schadzki? Dochodzą nas wiado
mości, iż w alei głównej obok Ka
tedry odbywają się wieczorami ja
kieś podejrzane sceny. Rozlegają 
się tam wyuzdane chichoty kobie
ce, nieprzyzwoite krzyki.

Należałoby na to zwrócić bacz- 
»uwagę, gdyż otaczający 

się plac winien być w nale
żyte» poszanowaniu.

W sobotnim numerze „Głosu 
Mazowieckiego* poruszaliśmy spra 
wę przymusowego ściągania przez 
Urząd Skarbowy od właścicieli nie
ruchomości w Płocku progresji ko
munalnego dodatku do państwowe
go podatku od nieruchomości za 
1929 i 1930 r., której pobór był 
przez Urząd Wojewódzki zawie
szony.

Ze strony właścicieli nierucho- ! 
mości komunikują nam, že podob- | 
ne „zapomnienie* ze strony Zarżą- ■ 
du Miejskiego przy przekazywaniu 
Urzędowi Skarbowemu poboru ko
munalnego podatku od nierucho
mości nastąpiło i w innej sprawie.

W swoim czasie Magistrat mia
sta Płocka przeprowadzał regulację 
szeregu ulic (Szeroka, Nowa, Mo
stowa, Dobrzyńska i t. d ), układał 
na nich nowe chodniki. Na koszty 
przełożenia chodników wystawił 
właścicielom nieruchomości rachun
ki, zapominając o tem, że od ro- i 
ku 1928, na mocy ustawy o pra
wie budowlanem, tylko koszty 
pierwiastkowego urządzenia ulicy 
mogą być ściągnięte od t. zw. 
adjacentów, natomiast wszelkie dal 
sze remonty, ulepszanie i t. d. 
istniejących ulic winny być po
krywane z ogólnych funduszów 
gminnych. Część właścicieli nie
ruchomości rachunki zapłaciła do
browolnie, część — na skutek kro
ków egzekucyjnych.

Gdy sprawa braku podstaw 
prawnych do żądań zwrotu kosz
tów przełożenia chodników została 
wyjaśniona, Magistrat zaprzestał upo
minania się, zaś ci właściciele nie
ruchomości, którzy już te kwoty, 
dobrowolnie czy przymusowo, za
płacili -- wystąpili do Magistratu o 
ich zwrot.

Magistrat, do czasu definityw
nego załatwienia sprawy zwrotu, 
zezwolił, by właściciele nierucho
mości tymczasowo pokryli sobie 
wpłacone na chodniki kwoty przy- 
padającemi od nich podatkami 
miejskiemi, przedewszystkiem ko
munalnym dodatkiem do państwo
wego podatku od nieruchomości,

sprawę, rzucającą 
na obecne stosunki

68

n Jak obliczyć końcówki 
ry zapisach na Pożyczkę Na
dawą. Z miarodajnego źródła 
jaśniają, że końcówki wynikają- 
pray subskrybowaniu pożyczki 
j lub 75 proc, uposażenia urzę- 
'Czego liczą się w sposób nastę 
lący: O ile końcówka nie prze- 
•czy sumy 40 zł. — nie liczy się 
•le, a o ile przekracza oblicza 
i jako jedna obligacja 50-ciozło-

H Śniadania w Gimnazjum 
Wł. Jagiełły. Koło Opieki 

“icielskiej przy Gimnazjum Mę- 
,ctn im. Wł. Jagiełły zorganizo-
10 gorące śniadania dla wszyst-
11 uczniów. Obowiązkowo dla 
mich wydawana będzie her- 
", poza tem za niewielką opła- 
óoatać będzie można mleko lub 
“o. Niewątpliwie sprawa ta

■ prowadzona zostanie i w in- 
“ szkołach płockich.
J Zebranie Sekcji Wolnych 
Wodów. Zebranie Sekcji Wol- 
nJaw.odów Płockiego Komite- 
rozyczki Narodowej ma się od- 
„ »e wtorek w sali przyjęć 
Wwa Płockiego o gouz. 8-ej 

ř Wem.
R Jak długo trwać będą 
sy na Potyczkę Narodową? 
Ä Potyczkę Narodową 

będą zaledwie dni parę. Roz- 
t • anł się 28 września, a muszą
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IZ Hcwsa PłocMegg]
BULKOWO, pow. płocki.

Straszne poparzenie w cza
sie akcji ratowniczej. W ostat 
□ich dniach w zabudowaniach go 
spodarczych, należących do parafji 
bulkowskiej, w których mieszkało 
parę rodzin ze służby kościelnej, 
wybuchł groźny pożar. W akcji ra
tunkowej odznaczył się 36-letni go
spodarz z Bulkowa, Dominik Pydyn. 
Nie zważając na to, że dom już ogar
nęły płomienie, skoczył doń chcąc 
wyratować chorą obłożnie niewiastę.

W pewnym momencie, gdy Py
dyn poszukiwał wśród ognia cho 
rej kobiety, przepalone belki zawaliły 
się, przygniatając nieszczęsnego 
gospodarza. Został on w straszny 
sposób poparzony i w stanie groź
nym przewieziono go do szpi
tala św, Trójcy w Płocku, gdzie 
jest dotąd na kuracji. Chora przed
tem już wyratowała się sama.

W akcji ratunkowej brały udział 
ochotnicze Straże Ogniowe z Bul
kowa i Dzierżanowa.

Swędzenie Ciała (oraz wszel
kiego rodzaju wyrzuty skórne 

usuwa

KREM LflIH-AGE
(z kogutkiem)

Jest to Idealny. nioagkodHwy 
tyk. usuwający wady naokórka jdW 
u dorosłych, jak 1 dzieci. R. M. W'

rim HURI łffit 
oraz

25°/0 wyżej ceny rynkowej 
w Leszczynie Szlacheckim 

w powiecie płockim.

Czynności sądowe w liczbach 
na terenie Mazowsza Płockiego.

Skutki ciemnoty.
We wsi Miluciany w Wileń 

szczyźnie zdarzył się niezwykły 
wypadek, którego ofiarą padla 
14-letma dziewczynka, niejaka Wła
dysława Łakoszonek.

Od dłuższego czasu dziewczyn
ka chorowała na zapalenie skóry. 
Zamiast udać się do lekarza, mat
ka oddała dziewczynkę pod opie
kę znachorki Michaliny Szostako- 
wej. Znachorka wysmarowała cho
rą dziewczynę dziegciem i przez 
pewien czas podpalała ją ogniem. 
Przed kilku dniami znachorka na- 
paliła w piecu do wypieku chleba, 
posmarowała dziewczynkę i ułożyła 
na drewnianej desce, poczem wsu
nęła ją do gorącego pieca. i

Mimo rozpaczliwych krzyków 
dziewczęcia, znachorka nie wy- I 
puszczała ją z pieca, tłumacząc, że 
nic się jej nie stanie i musi pozo
stać tak długo, aż wrzody opadną, 
a to nastąpi wtedy, kredy się tro
chę osmalą. Dziewczyna wkrótce 
zemdlała, a gdy ją wydobyto z 
pieca, wkrótce zmarła.

Policja aresztowała znachorkę 
i matkę dziecka.

Skarb w piecu.
W Warszawie krążyły pogłoski, 

iż w jednym z domów, znaleziono 
skarb w postaci gotówki i papie
rów wartościowych na poważną su
mę. Po dłuższych wywiadach o- 
kazało się, iż dozorca domu przy 
ulicy Grzybowskiej Nr. 71 Gaguła, 
sprawdzając drzwiczki górne w 
piecu kaflowym w ogólnej ubikacji 
w drugim podwórzu, otworzył je, 
ponieważ rączka była zepsuta. Po 
otworzeniu Gaguła znalazł na rusz
cie dużą paczkę, którą z zachowa
niem wszelkich ostrożności prze 
niósł do swego mieszkania. Po 
częściowem rozwinięciu, dozorca 
stwierdził, że paczka zawiera pa
piery wartościowe w postaci akcji, 
dolarówek, pożyczek itp. Gaguła 
zawiadomił o powyższem policję 
6-go komisarjahi, ta zaś urząd śled
czy. Delegowani dwaj wywiadów 
cy obliczyli znaleziony skarb, któ
ry przedstawiał wartość 160.000 zł.

Teren Mazowsza Płockiego obej
muje swą działalnością Sąd Okrę
gowy w Płocku wraz z Wydziałem 
Zamiejscowym w Mławie i z Urzę
dami Prokuratorskiemi. Sąd Okrę
gowy w Płocku wraz z Prokuraturą 
obejmuje powiaty: płocki, płoński, 
goslyniński, sierpski i rypiński, Wy
dział Zamiejscowy w Mławie—po
wiaty: mławski, ciechanowski i 
przasnyski.

Sądy Grodzkie istnieją: w Płoc 
ku, Ciechanowie, Chorzelach, Gąbi 
nie, Gostyninie, Kuczborku, Mła
wie, Płońsku, Przasnyszu, Rypinie, 
Sierpcu i Wyszogrodzie.

Warto rozpatrzeć, jakie i ile 
spraw załatwia się w sądach na 
terenie Mazowsza Płockiego, co 
rzuca pewne światło na stosunki 
i rozwój życia.

Zaczniemy od spraw cywilnych, 
biorąc jako przeciętny rok 1926. 
Cyfry bez nawiasów odnosić się 
będą do terenu Sądu Okręgowe
go w Płocku, cyfry w nawiasach 
do terenu Wydziału Zamiejscowego 
w Mławie.

Sprawy cywilne.

Pozostało z roku poprzedniego 
spraw 908 (1015). wpłynęło w ro 
ku—11.586 (14.331). Podań o 
przymusowe wykonanie aktów 
wpłynęło 1849 (1918), powództw— 
9.4.33 (11.971).

Wśród powództw było: o przy
wrócenie zakłóconego posiadania 
302 (587), o przywrócenie zakłóco
nego prawa używania serwitutu - 
14 (4), o wynagrodzenie szkód i 
strat—1527 (1485), z zobowiązań 
pieniężnych 1788 (2741), z innych 
zobowiązań—2347 (2620), o spadki 
i działy—78 (841, innego rodzaju— 
3377 (4450).

Liczba skarg apelacyjnych wy 
niosła 798 (1123), skarg incydental
nych—61 (115)'

Spraw cywilnych w Sądach 
Okręgowych pozostało z roku po
przedniego spraw 972 (518), wpły
nęło w roku -1160 (1123), podań 
o przymusowe wykonanie aktów— 
200 (122), powództw—571 (664).

Notarjusze załatwili w tym 
czasie aktów notarjalnych 17.205 
(16 563), hipotecznych—1577 (6). 
Komornicy załatwili spraw 6921 
(4290), z czego na ściągnięcie na
leżności przypada—5972, na urno 
rżenie—949 (464).

Sprawy karne
Do Sądów Grodzkich spraw 

karnych wpłynęło w roku 23.309 
(29.804), do Sądu Okręgowego w 
I instancji - 526 (1266), w II ej in
stancji—374 (325).

Do sędziów śledczych wpłynęło 
w roku śledztw 325 (373), do Urzę
dów Prokuratorskich śledztw -317 
(392), dochodzeń 3071 (2414).

Księgarnio Ton. Dobroczynności „CARITAS“ 
w Płocku, ul. Sienkiewicza 14

poleca WSZELKIEGO RODZAJU DEWOCJONALJA. 
Przyjmuje również OBRAZY DO OPRAWY. 

WYBÓR DUŻY. CENY PRZYSTĘPNE.

Koncesjonoaana nti !■*)■ Ob. li tomk. 
Pryaotno Szkoło Porahna (Wiłam) 
l SZUÏEIIÎSKIEJ i l WAÎIIIEWSÏIEJ

PŁOCK, SIENKIEWICZA 18 m. 5.
Przyjmuje zapisy do wszystkich SZEŚCIU KLAS 

do dnia 1 października b. r.
Nauka według najnowszego programu szkół powszechnych. 

Zapisy codziennie od godz. 9 do 14.
>S>SSS>BSSS>g>SSBSS)SSISSSSagSaSS!6>SSISaSg>5IS!S>S>S>SSSS

PODRECZHIKI SZKOLHE IŽWAHE 
kupuje i sprzedaje po cenach przystępnych 

KSIĘGARNIA POLSKA 
PŁOCK — TUMSKA 4.

WIELKI WYBÓR MATERIAŁÓW PIŚMIENNYCH 

PO CENACH KONKURENCYJNYCH.

; Konkurs
nu „PomieM ciuow

Instytut gospodarstwa spoltti 
i nego w Warszawie, zamierzając. 
I brać źródłowe dane o połofe. 
I ludności małorolnej i bezrolnej 

całej Polsce, ogłasza konkurs i 
„Pamiętnik chłopa*, zwracając j 
z apelem w tej sprawie do ludur 
ści wiejskiej.

i W apelu m. in. czytamy:
.Piszcie szczerze, od serca ti 

1 jakbyście opowiadali troski sw 
! najbliższemu przyjacielowi i n 

sądźcie, żo to ma być jakaś sl 
tystyka, jakiś spis urzędowy, u, 
jący służyć w przyszłości do’ oM 
czeń podatkowych. Nam, którzy si 
do was zwracamy chodzi o co j 
nego. Nadesłane przez was oi 
szerne, szczere, rzetelne opisy, pj 
miętniki, opowiadania o waszen 
własnem życiu będą wydrukowy 
w wydaniu zbiorowem i dadzą tu 
wierny obraz dzisiejszego potok 
nia ludzi, pracujących na roli i ty 
jących w wioskach polskich-.,

Za najlepsze prace wyznaczaj 
są trzy nagrody: l a w wysotó; 
100 zł., dwie drugie po 50 zł. i 
trzecich po 25 zł.

Prace konkursowe należy nad 
syłać pod adresem: Instytutu go 
spodarstwa społecznego w Warsti 
wie, ul. Czerwonego Krzyża 20.

Gruźlica płuc, nie robiąc róż- 
nicy dla płci, wieku i stanu, ko 
si miljony ludzi. Przy zwal
czaniu chorób płucnych, gry
py» brouchitu, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. sto

sują pp. Lekarze:

JALSM nu-ff
który ułatwiając wydzielanie Si$ 
plwociny wzmacnia organizm i 
samopoczucie chorego oraz po
większa wagę ciała, usuwa kaszel.

Wydawca, Ku. Pmfat Ludwik Wi
PłocJcu.................. .. J-J. ^ff*1*^*1**

Wewnętrznych Nr. 5833-
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